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Część Urzędowa.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU'

W S E  N IŻ C IE  R Z Ą D Z Ą C Y M  
Wolnego Kiepodległego i  Ściśle Neutralnego-* 

Miasta Krakowa i. Jego Wiręgu.
Zmocy postanowienia £en-atu.. Rządzące

go z dnia 20 Maja r. b. N. 2721. przedsięi 
wzięta zostanie- w Zambii Krakowskim dnia.
1. lipta r. b. o godzinie 10. zrana publiczna 
licytacja w przytomności W ójta Gminy J. 
tatteysbiey i P. Nowickiego poborcy osepów 
skarbowych, na cząstkową sprzedaż żyta 
korcy 7G. j rr.y 17, jęczmienia zaś Korcy 7. 
Cena do pierwszego wywołania ' ustanawia 
się taka,, jaka się na targach w Kleparzu 
pod ten czas okaże najwyższa; każde, ma
jący chęć przystąpić do lity tary i, złoży 
«a -adiutn \f\Q  część kwoty wyrównywają- 
cey summie za sprzedarż się mające zboże,, 
przypadającej'.

Kraków dnia 17 Czerwca 1833.
X. BYJ5TRZANOWSKI..

Gadomski Sekt:. Wy cl z:

Część Nieurzedowa./ ó
WIADOMOŚCI z  OŚTATSIEY POCZTY.

B O S S v A
Petersburg 6 Czeruca.

D n ia  17 ł>. in^ o- 1 po p o łu d n iu  N . C e-- 
sarz Jmć wyjechał ze Pskowa traktem do Dy-

naóurga; na pierwszey ód Pskowa stacji Gła- 
ty N. Pan obiadował; i 18 b. m. o U ran- 
ney, w pożądanym stanie zdrowia stanął w 

ynaburgu, gdzie znalazł jenerał-feldmar
szałka xię.cia von der Osten -Sackcn, który 
czekał na jego przybycie..

. c7oray,, 24 o 7 rano N. Cesasrzowa 
Jmc wyjechała ztąd do Rewia. W orszaku 
N. Pani znaydują się: xiąże minister dworu, 
hr.. Worońcow-Daszków i leyb-medyk Rauch.

L ist oficera z Bynaburga, pisany do przy
jaciela mieszkającego w Petersburgu.— W 
krotce po przybyciu do Dynaburga N. Cesa
rza Jmć , w towarzystwie jednego tylko offi- 

- cera od inżynierów'T któremu polecony jest 
dozor. nad: roootami około warowni, je- ■ 
nera! adjutanta hrabi łfenkenuorfa i' adjntanta 
Króla Jmci Pruskiego majora Rancha, ra
czył oglądać roboty forteczne i warownie 
przedhiostowe po tamtej stronie Dźwiny, N. 
Pan obejrzał najmniejsze szczegóły, okiem 
dawnego- naczelnika inżynieryi, i odjeżdża
jąc-,. raczył oświadczyć swe Zadowolenie.— 
Ogrom robot w ufortyfikowaniu tey twierdzy, 
wszystkich znawców w zadziwienie wprawia. 
Przypomniawszy sobie obok lego, że w tym—



-źe czasie, w Kionsztacie wykonywają się 
wspaniale pn.ee, Kijów forłyfikuje się na 
olbrzymią skalę, w Brześciu budują twier
dze p:erwszego rzędu, w Bobruysku kończą 
juz -warownie, w Rewl.., Modlinie i Stasze- 
wie wznoszą nowe, .a w Warszawie budnją 
cytadellę i szańce przedinostowe; zaprawdę, 
niemożna sięnie podziwiać nadzwyczayney-dzia- 
[alności i zamożności środków naszego rządn.»

-D. 19, Cesarz Jtnć oglądał część pierw
szego korpusu piechoty, pod dowództwem 
jenerał adjutanta hrabi ron der' Pal.len. — 
Piecho*ay artyllerya i łubieński półk huza
rów, zasiużyły na pochwałę monarszą. W i
dzieliśmy tu pod bronią około 30 tysięcy lu
dzi, nader pięknie odzianych, rześkich, oży
wionych najlepszym duchem i szczęśliwych 
obecnością wielbionego monarchy, który rar ■ 
,ezył im wynurzyć sw-e zadowolenie za zasłu
gi, jakie oddali w czasie ostatniej woyny 
pcd wodzą walecznego swego jenerała.*

Na przedstawienie P. ministra skarbu, ko
mitet PP. ministrów dziennikiem, który N. Ce- 3 
sarz Jmć. raczył zatwierdzić 6 b. -m. posiano- ■ 
w ił: pozwolić obywatelom m ie j s k im  i jedno- 
dworcom w guberniach zachodnich,najmować 
się za rekrutów, w zastępstwie mieszczan i 
włościan, we wszystkich zaciągach, aż do 
czasu zupełnego urządzenia tych obywateli 
i jednodworcowi zebrania ich w gromady, ja 
kowe postanowienie ma bydź co nayryćhley 
podanent do powszechney wiadomości z uwa
gi na pożytek, mogący zeń wyniknąć pod
czas odbywającego się tu teraz właśnie w 
-iychże guberniach naboru rekrutów.

F R A N C Y A
Paryż 6 Czerwca.

Dziennik repuhlikaniczny Trybuna, ob- 
■chojzil dziś rocznicę powstania W dniach 5, 
1 6 . czerwca r. z w Pary żu zwichnionego, 
przez umieszczenie żałobnego wiersza na 
skon poległych republikanistów, otoczony 
czarną szeroką ohwódką.- W jednym ze 
swoich artykułów o tym zamachu; nieuda
nie się onegóż, przypisuje jedynie trwodze, 
którą sprawiło pokazanie się czerwopey cho
rągw i, lączącey w sobie okropne wspomnie
nia krwaw cy przeszłości. ( g . P. s.)_

1 Xin,dz Auzou, jeden z duchów oj ‘‘h , tak 
nazwanego frantuzko-katolickiego kościo
ła ,  podał do teyże Trybuny oznajmienie

że zamierzył w kościele w flichy  odprawić 
żałobne nabożeństwo za. poległych powstań
ców w dniach 5. 6. czerwca r. z. Już się by
ło mnóstwo republikanów zgłosiło nato na
bożeństwo, gdy xiędzu Auzau doręczono 
rozkaz z policji, ażeby tego nabożeństwa 
zaniechał i że w przeciwnyni razie drzwi 
kościoła jego zapieczętowane zostaną.

(G.P.S.)
Dnia 1 Czerwca. Vice hrabia Chateau- 

briand powrócił tu wczoray z Pragi.
Sir Stratfford Car ning i sprawujący in- 

teressa angielskie, P. Aston, inieli wczoray 
konferencyą z xięciem Broglie.

Wczoray uwięziono 4n wiele podejrza
nych osob, które pozra, óowano w .oberżach. 
Woyska osady p.aryzkiey miały rozkaz przez 
wczo-ajszy i oneg.jayszy dzień, zostawania 
pod b-onią i gotowości do ruchu na pier
wsze zawołanie. Spokoyność atoli nigdzie 
naruszoną nie była.

W  mieście Rhodez, wychodzień włoski, 
imieniem -Garioli, zamordował sztyletem d. 
3.1 z. m. dwóch swoich współrodaków imie
niem Lazzareschi iE m iliani, podczas gdye- 
badwa vvj kawiarni siedząc spokojnie, gazety 
czytak; i zonę ostatniego-, która chciała przy
trzymać mordercę, śnuertelnie zranił. Zbro
dniarz ten nćieUł spiesznie, lecz go nieba
wem w bliskości miasta przytrzymane, i z 
wielką tjlke  trudnością potrafiono przed 
wściekłością rozjątrzonych tak okropnym czy  
.i«0t mieszkańców, zasłonić. Dzisiejszy Mo- 
niłor ogłaszać z tego powodu akt urzędowy, 
wyjaśniający, że tc podwójne morderstwo 
hj-ło spełnieniem wyroku sądu potajemnego 
który pomiędzy sobą utw-orzjli Włosi we 
Francy.i, na nieprzychylnych współwycho- 
dniów -swym opLoijom, i którego siedliskiem 
jest Marsylia. — »Jeszcze w li pen r. (po
wiada Monitor,) rapporta nrzędowe z mia
sta Rhodez, donosiły o kłótniach,, które po
między tamieyszemi wychodniami-włoskiemi 
wj buchnęły, i których przyczynę, otwarcie 
przypisywano istnieniu tajnego związku, któ
ry jednych do swojego stowarzyszenia przyj
mował, innych odrzuca) Również mówiono 
zaraz w tenczas w niewyraźnym sposobie o 
zapadłych wyrakach śmierci, które przez wy
chodnio w tych, jednego stronnictwa przeciw 
drogiemu, były wjdawane. Zwierzchność po
stanowiła, nayniespokoynieyszjch z pomię
dzy nich , ile możności, rozesłani*™ na różne
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miejsca porozlącznć. Próc^ lego powstawa
ły rozmaite przeciw ich złemu sprawowaniu 
Bię zażalenia, musiano im oznaczyć pewną go
dzinę w:eczcrną, októrey obowiązani byli po
wracać na noc do swych mieszkań, a przeciw u- 
porćzy wym, pomiędzy którerai zayuo prano wie 
Iu noszących przy sobie puginały, użyć su- 
rowszych środków— Tym sposobem miano 
nadzieję, w końcu miesiąca sierpnia, że skut
kiem takowych rozporządzeń i niejakich u- 
poicnien, spokoyność miasta zapewnioną zo
ranie. Atoli w miesiącu październiku, po
nowiły się niepokoje; w d. 20 o,godzinie 9 
wieczorem, jeden z wychodniow, nazwiskiem 
En.iliani, którego im:t  z odgrażania się burzy- 
cielów śpokoyności nieraz było już słyszane, 
przez kilku z nich został napadnięty, otrzy
mał dwa ciężcie zranienia, i tylko ujęciu się 
za sobą mieszkańców tą zbrodnią oburzonych, 
on smietci wyratowany został. Morderców 
uwięziono, i śledztwo rozpoczęte zostało. 
Dziennik wychodzący w Aweyron, nadmie
nił w swein sprawozdaniu z powodu tego wy
padku o pogłoskach, które od kilku miesię
cy rozchodziły się o zapadłym ;vyroku przez 
potajemny sąd, tak nazwane.go stronnictwa 
Oiovine Italia. Z tego powodu, umieszczo
na została w dzienniku tuiońskim Eclaireur 
de laMediierannee, pod J. 1 3 listopada, pro- 
t«-stacya, którą nadesłał z Genewy niejaki 
Mazzini, redaktor dziennika tegoż stronnictwa 
pod napisem La Giomne Italia , i poJ imie
niem Stiozz"go, do wielu intryg wiadomych 
rządowi, należał.— W piśmie ićin, pogłosy
0 istnieniu takowego trybunału i o wyroka h 
onegoż, zupełnie zbite zostały. Wychodnie 
W mieście Rhodez zamieszkali, do tego stron
nictwa należący, wypis z powyższego dzien
nika starali się wszędzie rozrzucić, aby od uwię
zionych za zranienie Emilianiego, wszelkie po
dejrzenia odwrócić. W  takim stanie były rzeczy,
1 śledztwo trwału ciągle, gdy prokurator kró
lewski w środku miesiąca stycznia r. b, do
stał odpis jednego z wyroków, który d. 15 
grudnia w wyższey kongregacji, w Marsylii 
istniejącey, Iryl zapadł. Wyrok ten, obejmo
wał karę śmierci, przeciwko E-milianiemu i 
Scnriotti, a inne kary przeciw Lazzareseht i 
Andreanieiru, i pr, ez fegoŁ Mazziniego był 
podmsany, który to byt w listopadzie, istnie
nie takowego sądu i podobnych wyroków za
przeczył, i późniey z rozkazu ministra spraw 
wewnętrznych, * kfaju został y jgn-.wy. Wy

rok ten, został związkowi w mieście Rho
dez do wykonania przesłany. Zwierzchność 
nakazała śledzić autentyczności tego doku
mentu, -a w przeciągu tego czasu, ukończył 

. się process przeciw sześciu wychodniom, o- 
skarżoi ym o zranienie mordercze Emilianie- 
go, ktoizy na 5 lat więzień,a skazanemi ze
stali. W  tejże samey chwili, w którey sąd 
policji popiawczey miasta Rhodez wydal po
wyższy wyrok to jest na d. 31 maja, Laz- 
zareschi, ki óry tegoż samego-wieczora do 
Włoch powracać zamierzał, i Einiliani wraz 
z żoną swoją, (obadwa zamordowani, wymie
nieni są w wyroku potajemnego trybunału w 
Marsylii,)padli od zabóyczego puginału zbro
dniarza niejakiego Gavioli; obadway ci nie
szczęśliwi, tak zdradziecko i gwałtownie by
li ugodzeni, że niebyli wstanie sie bronić; 
żona Emilianiego, otrzymała śmiertelny cios, 
usiłując przeszkodzić ucieczce obrzydłego 
mordercy.— Gayioli znajduje się w ręku 
sprawiedliwości; śledztwo jest rozpoczęte, 
władza czuwa; — zatrwożeni okropnością tey 
dzikiey zbrodni mieszkańcy miasta Rhodez, 
przez bnrmistrza swego nalegają naymocnićy, 
o przeprowadzenie reszty wychodniow włos
kich na inne miejsce, do czego minister
stwo spraw wewnętrznych, upoważnione 
jest prawem 21 kwietnia-— Rząd przed- 
s:ęweźihie energiczne środki, przeciw pono
wieniu się podobnych barbarzyństw, niezgo
dnych ani z cywilizacją wieku, ani z charakte
rem naszego kraju. Następujący jest przekład 
textu włoskiego,tey pEkielney wyroczni: »Dnia 
15'grudnia roku 1832 o godzioie 10 w nory, 
po zebraniu się przełożonych 1 członków 
związku, wezwany został sekretarz, do od
czytania pisma, zawierającego wyrok trybu- 
nalu Marsylii przeciw oskarżonym: Emilia- 
ni, Scuriolti, Lazzarescbi. i Andreaui, 
których postępowanie prezesowi w Rhodez 
doniesione zostało, przez co siali się godne- 
mi kary; 1.) jako rozszeYzacze obelżywych 
pism przeciw naszemu świętemu związkowi;
2.) jako stronnicy papieża, dążący de zni
weczenia planów naszego świętego związku i 
Po dojrzałem rozważeniu wypływających za- 
sąd podej "zenia, z processu przeciw tymże 
wytoczonego, stosownie do artykułu 22, E- 
Kiiliani i Scnriotti zostają jednomyślnie ra  
śmierć skazani. Co się tycżj Łazzaresohe 
g o i Andriani»go, gdy powody podejrzenia 
na przeciwko nich są mniejsze, zostają ivl~



kó I  skażani- nu ka>ę chłosty; — jednak z 
tein zastrzeżeniem, że gdyby wrócili do oy- 
ćzyzny, ulegną powtórnemu wyrokowi kary, 
mocą k‘órego jako zdrt^cy i rozbójnicy na 
eałe życie do galer posłani bydź mają.. Pre
zes w mieście. Rhoiez wybierze czterech wy
konawców tego wyroku, którzy takowe zlecenie 
niezawodnie w przeciągu 20 dni wykonać 
mają. 'Ten któryby się opierał, ipso facto 
podpadnie wyrokowi śmierci. Tak postano 
wiono w M arsylii, w najwyższym. trybuna
le,. o godzinie rółnocney, rokn- i. dnia jak 
wyżey. (podpisano.) Mazzim  P-rezes.

Upełnomocniony Ceciłia.»
Prefekt departamentu Rodanu, zakazał 

ebłopcoir rzemieślniczym zgromadzać cię i 
robie'marsze n a  wzór w o y sk a , i) nosić^ wstę
gi lub in n e  z n a k i .  g . p. s .)

Dnia 8. Czeruca. Dziś wyszedł' ztąd roz
kaz do wyjazdu- xiężoy, Berry.. W  skutku 
tego , opuści xiężna, jutro, cytadellę. Blaye., 
Xiężna Beauffremont, pannę, Lebeschu, hra
bię Mesnard, jenerałBugeąud, ze- swoim, ad- 
jutantem, P: de St» Armand, tudzież dokto
rowie Deneux i Mesnieres, oraz xiądz Souf- 
fion , będą jey towarzyszyć w podróży*.

Wc .oray, w tak nazwanym franenzko 
katolickim kościele, na pamiątkę powstania 
w.dniach. 5 i 6 czerwca, miało, się odbyć, 
wedle zapowiedzenia żałobne, nabożeństwo- 
Około 60 osób, jsdr.i, w czerwonych- czap
kach, inni w, kapeluszach z czarną krepą, 
stawili się w naznaczoney godzinie przed 
kościołem, atoli zaczęli- zaraz powracać, 
ujrzawszy, z rozkazu. Prefekta pc.Ueyi, drzwi 

'  rzeczonego kościoła zapieczętowane; nie-zrzą-
dzili, jednak najm niejszej niespokoynośei. ~

( g . > .  s )

Dnia O Czerwca. Dzisiejszy Monitor, 
oonosi- co następuje:, »Xiężua Be ery, na 
rozkaz rządu, wczoray dnia 8. b. •»., wraz- 
ż dziecięciem- s wojem, wsiadła na oaręt fi
ga lite 'i odpłynęła do Palermo. Jenerał 3u- 
geand, i doktor fjeneux to w arzyszą xśężny, 
aż do tuieysca- jey przeznaczenia. Xiąże 
słeai.fliemont z małżonką swoją i. hrabia 
Mesnars, otrzymali pozwolenie towarzysze
nia xiężnie>

Na wczorayszem posiedzeniu izby parów, 
projekt- do prawa tyczącego się p o ż y c z k i  

dla Greeyi, przyjęty, został większością 91 
głosów przecinko 9.

Wczoray przybył, tu P. Vśirennes. z de
peszami z Konstantynopola, poczetji zaraz 
easląpiia kilkugodzinne rada ministrów.

Minister sprawiedliwości podał Królowi 
rapport, obeymujący zaradcze środki przeciw 
szerz Dniu się stowarzyszeń politycznych.

W  dniu 5. b in. podczas -posiedzenia iz
by deputowanych., wydarzył .się osobliwszy 
przypadek. Podczasgdy p,ezjdujący wniosek 
nióćjfikacyjnjr jednego z projektów do praw 
oddawał pod kreskowanie; na jedney z  ga” 
leryi arbitrów po lewey stronie, powstał 
jakiś męzczyzna, bardzo porządnie ubrany, 
który z gwałtownym krzykiem kilka sló* 
niezrozumiałych powiedział. Natychmiast za
częto wbiać ze wszystkich stron: Precz!
precz! Prezydujący. dat rozkazwyprowadze
nia z sali tego niespokojnego człowieka. 
Ten titoli, daleki od zmieszania.się takowym 
rozkazem, z niesłychaną szybkością wsko
czył na gzrmsy marmurowe dookoła po
wierzchni sali będące, i ztamtąd zaczął da- 
ley swą mowę: »Proszą o głos! moi Pano
wie, zawtldł, pozwólcie mi wnieyść na trybu
nę, a ja  wam, udzielą wuiuą- wiadomość, 
Właśnie kiedy tych słów. doinawiał*,, wysła
no woźnych dla pojmania tego nowego mówcy, 
gdy 0“ z szybkością wiewiórki i z niebez
pieczeństwem złamania karku, po wyzlrini 
brzegu gzenisn zaczął przed,nien-ii. uciekać, i  
potrafił im ciągle tuż: z- rąk- wymykać dię 
na różne strony. Woźni chcąc okazać gor
liwość swoję w służbie, ścigali, go uporczy
wie, aż im z wielką truónos'cią udało się 
nacsiatek pochwycić go i do nnybliższey
s*rrzy gwai dyi municypnt i , z . u l .  n.i*. ■
cę odprowadzić. Człowiek ten jak się pó- 
źnieyj okazało, nazwiskiem Parrault de Gonet 
jest: magistrem prawa akademii w Iijzonić, 
i ma bydż pomieszanycli nieco zmysłów. W  
chwili swojego pochwycenia, rzuąił ott pa
kiet z papierami do san izby depittowynycif-,. 
w których rsnayóowały się prośby jego, do 
rozmaitych ministrów o umieszczenie; i od
powiedź na takowe. Niektóre dziennik: 
donoszą, jakoby temu człowiekowi zawsze 
się przy widowało, że jest Ludwikiem XVII.

Drugi tiueys/y sąd> wojfeuny, skazał 6ciu 
huzarów z pólku lgc stojącego w Rambouil- 
let, na jednoroczne uwięzienie i wypędzenie 
3 pól. kii, za nieposłuszeństwo, półkowniko-- 

-wi swemu,
Jenerał Ramorino- wyjechał’ ztąd" wocoray- 

w towarzystwie dwóch adjuiantó- ; z k oryt 
jeden jes. po-lak drugi francuz, doBułonii,skąd 
ma popłynąć morzem, dc Portngallii.

— — — — - ( g . p . s . )

TEATR NARODOWY.
W  przyszłą śrouę to jeet dnia 26 czer

wca 1833 i-, ,  przedstawioną będzie na bene- 
fń Jana Nep: Nowakowskiego komedya W 5 
aktach, z włoskiego autora Gózzżpod tytułem: 

PO D STĘ PY D W O RSK IE.

OSTRZEŻENIE
TT gazecie w czorayszcy na karcie S99, przędzin c 

drugiej*- w ierszu  ti od góry, zam iast: jzh sama nieza- 
chowała neutralności, powinno jy d ź - jak sam ntezaclub 
wa t neutralność'


